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Nowoczesny sposób żywienia 
LIM 
świń. 

W „Przeglądzie Waterynaryjnym" podaje dr. H 
Michelini stceszyzsnia pracy dra Treepeta poświęcona 
temu tematow). 

Dzięki wiel >latn'm badaniom, wielostronnym pra 
ktycznym doświadczeniom, stwierdzono, że podawanie 
świciom karm w formie płynnej zupy (polewk.) jest 
fałszywe, a zalecanie ksrmy w formib zimnej, paoko- 
watej masy, napotyka tak u małorolnych, jak i u właś 
cicieli większych stad trudcości, pochodząca czy to z 
przyzwyczajenia ozy też z jakiegoś nia dającego aię 
pojąć powodu Jug przed wojną Lebm-na i Göttingen 
udowodnili doświadczeniem, na dwóch giu>ach świń, 
źe do wytwcrzenia 100 kg. wagi żywej trzeba 515 kg, 
substancyj suchych, zaś przy żywieniu mokrem 543 kę. 
W innym wypadka łarm'ono pewną grupę Świń zim- 
ną stałą karmą brajowatą, drugą grupę w formie zupy 
czy polewki np. otym samym składzie składników po- 
karmowych I w tym wypadtu pokazalo się, że Śri 
nie z pierwszej granv p'zybierały 707 g dziennie, z 
drugiej grupy tylko 647 g dziennie, na wadz', Takeit 
sawe doświadczenia powtórzone potwierdziły przybór 
w plerwszej grupla 657 g, w drugiej 624 g. - Oo do 
przyrządzenia karmy brajowatej, to pasze skcnoentro 
wana jak Śrut, mąkę i t. p. należy polać małą ilością 
wody zimnej i tək podawać albo zmięszać ze sparzo- 
nemi ziemniakami, surowemi burakami, plewami siaoz 
ką it p. Do tego niewątpliwie należy podawać świ- 
niom świeżą, dobrą wodę ze stadni, najlepiej przed 
rojeniem dobrze oczyszczonych. Wodę można zastąpić 
pełnem, chadem mlekiem, oalem uniknięcia groźlicy w 
stenle golowanym, maślanką, serwatką. Ziepsucia kar- 
my, na zimno podawanej, występujo trudniej, niż u 
zagotowanej, a potem cchłodzonej i dlatego można jej 
więcej podawać niż świnia zjeść zdoła, starczy dlatego 
dwukiotna podawania w miejsce praktykowanego trzy 
krotoego, A mianowicie o 7 rano i 4 po poładniu. 
Godzinę przedtera należy stwierdzić, czy wszystko zje 
¿zone zostało. 

Zalety papkowatej, na zimno podawanej karmy, w 
przeciwieństwie do polewki ciepłej, są: 

1) świnie znłytkownją lepiej, należycie przełutą 
dobrze cólinionę karmę ; 

2) mogą więcej suchej substancji przyjać: 

3) karma ma zawsze jednakową oiepłotę | nigdy 
nie ulega zakwaszeniu ; 

4) przy przypotowania tego rodzaju karmy za%4z= 
czędza się na materjala opałowym i ozanie : 

5) przy dwarazowem kam enia zadmzozędza się si- 
ły rcbocze I zazewnia (szczegól 
sowanym) więcej spokoju ; 


6) o ilə poda mię w korytkn pewien zapas, chroni 
się hodowcę przed przeżarciem świń 

Przy tej pnykowatej karmie nie przyjmuje zwierza 
tyle płynów, które rozcieńczają soxl trawienne, obowią 
aując przewód pokarmowy niepotrzebnie, nerki tak nie 


pracują, a co zatem, podśsiółza nia jest tak mokra, a 
stanowisko tak zimne. 

Autor zalaca podawać i matkom tarmiącym trzy 
razy dziennie ciepłe polewki, wydającej obfitszą mlecz- 
ność, 


Warunki najlepszego wykorzysta- 
nia buraków jako paszy przez kro- 


wy mleczne 


były przedmiotem badań centralnej stacji doświadczal- 
nei w Stokholmie rod kierunkiem prof, Nilsa Hansons, 
Wyniki tych badań dadzą się streścić następująco : 


1) Spożytkowanie buraków stoi w stosunku od- 
wrotnym do ich ilości, czyli ozem większe dawki, tem 
gorsza zużycie, dawki ponad 40 kg. na sztukę i dzień 
były żle spożytkowywane. 

2) Powyższe jest potw erdzaniem obserwacyj po- 
czynionych poorsedvi> w tejże atacji, na tej zatam 
podstawie należałoby większą niż dotąd zwracać uwa- 
ge przy zestawianiu pasz, zsłaszcza jednostrontych, 
na najkorzystniejsze co do Ilości dawki paszy, 

8) Przy zastęnywaniu Średnich dswek .boraków 25 
—85 kg. na dzień i ns sztukę Śratą owsianą równała 
się jednostka paszy w zlarnis ilością 1.2 kg do 1.1 
kg suchej substancji w buratkach, 

4) Przy ograniczeniu dawki buraków do 15 kg na 
dzień i sztakę wykorzystanie paszy było jeszcze lep- 
sze, co nię objawiło w zwiększonej ilości mleka i ma- 
lym przybytku wagi, natomiast zauważono pewien — 
zresztą bardzo nieznaczny — ubytek tłaszczu w mleku. 


5) Zwiększanie dawsk do 40—50 kg. na dzień i 
sztokę soowodowało zarówno zmniejszenia wydajności 
mleka jąc i zawartości w niem tuszozu i to tak 
znacznie, że okazało sę około 1 2 kg suchej substancji 
potrzebne na wyrównanie jednostki paszy śruty ow- 
slanej 

Jeśli tea efekt przeliczymy tylko na tę nadwyżkę 
buraków ponad dawkę maksymzsloą, okazałoby się 
nawet do tego 1.8 — 14 kg. suchej substancji po 
trzebne 

6) Najstosownie'sza co do ilości dawka buraków 
zależy zaturalnie od wagi zwiarzęcia, jego mleczności, 
skłsdo paszy i innych czyaników, zatem nie moża o 
niej wyrokować z doświadczeń powyższych. Można 
tylkn przyjąć, że krowy Średniej wagi 500 do 550 kg 
o mleczności 15 — 17 kg. mleka dziennie daleko goe 
rzej soożytkowywały dawki buraków 40 do 45 kg, niż 
30—35 kg. 

7) Doświadozenia ta wykazały, ła już 
kg. na dzień i sztakę mogą byó uważane za wystar- 
czające. O ile w sachej paszy dawano nietylko po 
trzebne białko, ale i węglowodany łatwo strawne w 
ilościach dostatacznych do wyprodukowania mleka, wy- 
dawały one dobre wyniki. 

8) Oodziennie oznaczanie ilości mleka i tłuszczu 
dawało te same wyniki co przeprowadzone co pięć dni, 
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Suszone wytłoki buraczane. 

Suszone wytłoki zawierają wedle norm Kellmara 
3.6 strawnego bialka, podczas gdy otręby mają 9—11 
a makuch rzepakowy 23 tegoż białka. Widzimy prze 
to, ża suszonych wytłoków nie możn: zaliczyć do prsz 
treśsiwych i nia powinnyby tychże zastępować. A ja- 
dnak dsówiadczenia wykazuą co innego i przekonać 
się mcżna, że częściowo mogą zastąpić wytłoki uszo 
ns nawet otręby, działając widoczni: spe yficznia na 
wydatek mleka, 

Przy bardzo dokladnia przeprowadzonych doś- 
wiadczeniach w Niemczech, które zapodaja w „Illustr, 
Landw. Zeitang* inspektor hodowl. Sohmisder okazało 
się, ża otręby zistąpione wytłokami podnoszą nawet 
mlecztość. 

Qeulem przeprowadzenia doświadczenia wybrano 
kilka zdrowych krów, dających tę samą ilość mleka, w 
tym samym maiej więcej czasia zacielonych. 

Doświadczenia całego nie cytuje; wyjmując z nie 
go tylko to, co naa moke interesować, W czasie 
głównego doświadczenia, t zm vrzy ajednostajnionem 
już żywienia (gdyż było przygotowawcze i końcowa 
doświadczenie), pasza krów była nastęru ąca: 

Grapa A. 
7 kg siomy jarej, 
2 kg plaw, 
55 1 brahy, 
10 kg buraków pastewnych, 
1'/ą kg makacha słonecznikowego, 
1'/, kg otrąb pszennych, 
Grupa B. 

Pasza jak wyżej, jadynie zamiast otrąb pszennych 
ta sama ilość wytłoków suszonych. 

Wydatek mleka grupie A w w przecięcia 8,65 1, 
podozas gdy w grupie B 1010 |, a procent tłuszczu 
niższy tylko o dziesiąte. 

P, Schmieder stwierdza, że ływienie auezonemi 
wytłokami okazuje alọ rentowniejsza niż otrębami, cho- 
ciaż to pasza znacznia uboższa w proteiny 

Na skutek niniejszego sprawozcania przeprowa 
dzałom również próby — chosviaź nie tak ścisłe i mia- 
łem sposobność stwierdzić podobne, jak tam działanie 
aoszonych wytłoków. Moataralnie nie mcżnaby zastąpić 
całej ilcóci paszy treściwej wytłokami, 
każdym razia okazują się suszona wytłoki 
cenną paszą, przewyższającą zasosnie wytłoki świeże 
biorąc nawst za postawę porównania zawaatość wody. 
Wario w zaźdym razie soróbować. 


Uprawa seradeli na zielonv 
podgnój. 

Seradelę na zlelony podgnój nprawiamy z reguly 
jako średploń, wsiewają ją w Żyto lub w jęczmień 
ozimy ; wsiana w jarzyny późno schodzące z pola nia 
wyrasta naleźęycia i często wskutex zbyt dłogiego ooie- 
nienia chybia zupołale, Uprawiana jako plon główny 
daje obfiią pasaę i zlarao, a siamię pozostawia w 
dobrym stania fizycznym, silnie ją wamogacjąc w avot 
przez korzenia | Ściarń pozostałą po sprzęcie, 

Seradsię najlepiej wsiswać w żyto rzędownikiem, 
ustawionym tak, by radiice nie zagłębiały sig więcej 
nad dwa centymetry; sam siew dcpełnia się w kierun 
ku poprzecznym do slowu żyta; na ba wychodzi sera 
deli od 80 — 50 kg. Siew gęsty jest lepszy, bo pew- 
niejszy. Oo się tyczy czasu salawu, to powinno się go 
wykonać jak najwcześniej, jak tylko meźna w pole 
żytnie wejść z siewnikiam. Siew rzutowy dokonywa 
się jaszcza wcześniej, prosto z kry. Jeżeli jadnak żyto 


jest rzadkie, s seradals dobrza się udaią, to siew na- 
leży nieco opóźnić, gdyż do żniw może seradela tak 
wyrość, że będzie utrudniać zbiór zboża ; przy gęstym 
życie niems tej obawy, przeciwnie, bujne, gęste żyto 
tak przytłumi seradelę, że ta ledwo się utrzymuje do 
czasu sprzętu i wtedy wzrost seradeli zaczyna się do- 
piero, gdy zostania odsłonięta przy sprzęcie żyta : wte- 
dy też rośnie tsk szybko, ża w końcu sisrpnia już się 
dobrze okrywa kwiaiem, 

Przy przyorywania seradeli na zielono obowiązują 
te eame prawidła co i przy łubiniet zo.: przyorywać 
ją jak najpóźaiej i jak najpłyciej; dla ułatwienia sobie 
pracy dobrza jaat poplątane łodygi seradeli rozozesąc 
w odpowisdnim do orki kiaranku bronami, a do plu- 
gów zastosować ostra kroja tarczowa o dużej średnicy. 


Włóczydło jako środek 
niszczenia chwastów. 


Użycie na wiosnę włóczydła, tego „najprostszego 
narzędzia do uprawy, oddaje bardzo cenne usłagi przy 
zwalczaniu chwastów wiosennych, a więc łopnchu, 
cgnichy, pszona, gorycy. Włóczydło używamy jak 
najwozsśniej z wiosny; byleby ziemia z wierzchu ob- 
eschła, a konia nie zapadały się, można już pole włó- 
czyć, przez co rozbijamy i równamy skiby, a nasiona 
chwastów wydostajemy pod sam wierzch I wystawiamy 
na silniejszą operację promieni słoaecznych, co przy- 
czyni się do prędszago i:b skiełkowania ; a kiedy rola 
na tyla obeechnie, że jnż można ją broonwać, wtedy 
znajdujemy mnóstwo skiełkowanych chwastów, zwłasz- 
cza ognichy : oczywiście bronowanie doszczętnie wy- 
niszczy te darmozjazdy narzych pól i zbóż. 

Włóczydło odpowiedcio użyta przyczynia się sku” 
taoznia do wycbwaszczenia pola tak, ża to widocznie 
się staje na pierwszy rzot oka przy porównaniu pola 
włóczonago z polem tylko bronowanem, Szczególniej 
uderzające różnica otrzymuje się w polach, przezna- 
oznych pod uprawę ziemniaków. 


Czy mamy się spodziewać 

wczesnej wiosny ? 

Wadle przepowiadni niemieckich, podanych w ozas 
sopiśmie „M ttelluogan der deutschen Landwirtsobatta- 
Gssellachaft*, nie nwleży raczej spodziewać się powro- 
tu zimna. Ozy taka obniźra temperatury nastapi w 
marcou czy kwietniv, narazie nie wiadomo. Przapo- 
wiednie te, oparte na zestawieniach Btacyj meteorlo- 
gloznych, mają wielkie prawdopodobieństwo sprawdze 
nia się. Poniewaź zaś przabieg pogody w Polsva do 
pewnego przynajmniej stopnia jest w związku z kli- 
matam Niemiec, zatem przepowiednie powyższe po- 
siadają pewne znaczenie | dla niszych stosanków rol. 
niczych. 


Rozmaitości. 


Fabrykaeja barwnego drzewa. Wczeni 
chemicy stwierdzili, aniliny do korzeni pewnych drzew 
iarbuja zapełnie i nn zawsze cała drzewa począwszy 
od korzeni, a skończywszy na listkach wierzchołka, To 
farbowanie drzewa odbywa się w ciągu 48 dni. Nie» 
zadługa wigo będziomy mieli meble, pudełka, rączki 
do pisania z nataralnego drzewa najróżniejszych kos 
lurów, 


Redaktor naczelny; Laon Forman eki 
Redaktor odpowiedzialny: Stalun Tobolaki, 
Dsokiem i makladem drakarmi „Dzienatka Pomorskiego 
w Chojnieaekh, 
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